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P a s i e r b i e c

MATKA BOŻA POCIESZENIA

Na północno-zachodnich terenach 
województwa nowosądeckiego, w  od­
ległości 9-ciu km  od Lim anow ej, wśród 
gór stanow iących tzw. „Beskid Wys­
pow y”, leży wioska P a s i e r b i e c * 1. 
Przecina ją zbudow ana tu  niedawno 
droga asfaltow a, wiodąca z Łososiny 
G órnej do podnóża lesistej Góry Pa- 
sierbieckiej, sięgającej blisko 770 m 
n p m .2. P rzy  te j drodze, w dzielnicy 
zwanej „Folw ark”, na sk ra ju  przysiół­
ka określanego „M roczkówka”, wznosi 
się kam ienno-drew niana kaplica z 
dzwonnicą opodal, mieszczącą trzy 
dzwony. W kaplicy zaś, w głównym 
ołtarzu, znajduje się łaskam i słynący 
obraz M atki Bożej Pocieszenia. On to 
zadecydował o tym , że ten  skromny 
Dom Boży stał się z czasem jednym  
z żyw otnych sanktuariów  m aryjnych 
diecezji tarnow skiej.

Początki obrazu i pasierbieckiego 
sank tuarium  m aryjnego wywodzą się 
z doliny Renu, z Badenii W ürtem ber-

gii, z okolic m iasteczka Rastatt. Na przełom ie XVIII i XIX  w. toczyły się tam  
wojny, które trw ały  od 1792 do 1814 r., z m ałym i przerw am i. Były one w du­
żym stopniu następstw em  rew olucji francuskiej. Była tam  także zaangażo-

* A utor niniejszego a rty k u łu  wywodzi się z Pasierbca. Jes t więc naocznym  św iad­
kiem  w ielu faktów  zw iązanych z tam tejszym  Sank tuarium . Jeśli więc pewne dane 
nie będą tu  udokum entow ane pisanym i źródłam i, to znaczy, że są to treści znane 
autorow i z bezpośredniej obserwacji.

1 S łow nik  geograficzny K rólestw a Polskiego i innych  kra jów  słowiańskich. Pod 
red. Br. Chlebowskiego i Wł. W alewskiego, t. VII, W arszaw a 1886, s. 5. Por. St. P a- 
g a c z e w s k i ,  Babia Góra, Gorce i B eskid  W yspow y. Spółdzielczy In sty tu t Wy­
daw niczy „K raj” 1951, s. 124. P rzew odnik  po Polsce. Wyd. Sport i Turystyka. W ar­
szawa 1965, s. 343.

2 Pasierbiec ma sw oją w łasną historię jako  miejscowość. W XV w. jest już w y­
m ieniany w śród innych wiosek w chodzących w  skład p arafii Łososina Górna. 
W 1631 r. żona Z ygm unta III Wazy, arcyksiężniczka habsburska  K onstancja zapi­
sała 10.000 złotych polskich na K rólew sko-K siążęce Kolegium  św. P io tra  przy koś­
ciele oo Jezuitów  św. P io tra  i Paw ła w  K rakow ie. Za ten  zapis rek to r Kolegium 
O. Rudnicki zakupił dla Kolegium  kilka wsi w powiecie bocheńskim  od rodziny 
Gabońskich. Były to: K am ionna k.Trzciany, k ilka innych miejscowości oraz P a-
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w ana A ustria, jako  jedna ze stron * * 3 4. Ponieważ zaś tereny  południowej Polski 
(Galicja) leżały w  zaborze austriackim , dlatego stąd powoływani byli męż­
czyźni do w ojska cesarsko-austriackiego 4. W ten  sposób w 1793 r. znalazł się 
na polu bitw y obok wspomnianego m iasteczka R a s ta t t5 rolnik z Laskow ej, 
sąsiadującej przez Makowicę i M łynne z Pasierbcem, niejaki J a n  M a t r a  s, 
potocznie zw any „Leśniakiem ”. Był ciężko ranny  w jednej z bitew  koło Rastatt. 
U ciekający w popłochu towarzysze broni pozostawili go, jako  już straconego, 
by ujść przed przew ażającym  oddziałem kirasjerów  francuskich. Widząc, że 
m a tuż przebiec w  bojowym  natarciu  oddział konnych żołnierzy i stratow ać 
go oraz w deptać w ziemię, oddał się z głębokim zaufaniem  w opiekę M atki 
Najświętszej. Stało się też niebawem  coś niezwykłego. Pomimo że przecwa- 
łowała po nim  konnica, nie odniósł on żadnych dodatkow ych uszkodzeń pod 
licznymi kopytam i końskim i. W półsennej zaś w yobraźni u jrzał w tym  mo­
mencie przy sobie postać Najśw. M aryi Panny, osłaniającą go swym płasz­
czem. Ktoś rannem u nieznany, przewlókł go za chwilę na  ustronne miejsce 
i opatrzył odniesioną uprzednio w bitw ie ranę. Dzięki tej pomocy mógł Jan  
M atras dowlec się o w łasnych siłach do kw atery  wojskowej. Jednakże od 
razu uznał, że swe ocalenie całkowicie zawdzięcza cudownej in terw encji Maryi. 
Złożył przeto jeszcze tam  na polu bitw y ślub, że gdy m u się uda szczęśliwie 
powrócić do domu, w ybuduje Jej, jako w otum  dziękczynne, kaplicę 6.

W szystko potoczyło się dalej jak  w fantastycznej powieści. Jan  M atras, 
będąc ranny, na skutek  usilnych sta rań  swej żony, został zwolniony z wojska. 
W rócił do rodziny w  Laskowej i zaczął myśleć nad sposobami wypełnienia 
złożonego ślubu. T radycja głosi, że był on wiejskim  lekarzem -zielarzem , w  n a j­
lepszym tego słowa znaczeniu „znachorem ”, oczywiście bez wykształcenia m e­
dycznego. W 1811 r. pozostawił gospodarstwo w Laskowej swemu na js ta r­
szemu synowi Józefowi, sam zaś z resztą rodziny przeniósł się do Pasierbca, 
gdzie zakupił posiadłość z dom em  od B artłom ieja i Franciszki Pastuszaków 7. 
Biorąc pod uwagę kryzys gospodarczy tam tych la t i niski stan zamożności 
ludu wiejskiego tego regionu, nie może zdziwić fakt, że dopiero w  kilkanaście 
la t potem  udało się Janow i M atrasow i spełnić złożone koło R astatt przyrze­
czenie.

W 1822 r., na wydzielonym  z własnego gospodarstw a gruncie, wybudow ał

s i e r  b i e c. Pasierb iec sta ł się w  ten  sposób w łasnością jezuickiego Kolegium 
w K rakow ie. Po kasacie Jezuitów  w 1773 r., Pasierbiec przeszedł do tzw. „dóbr 
kam eralnych  kró lew skich”, czym się tłum aczy, że jego ludność była w olna od odra­
biania pańszczyzny na g run tach  szlacheckich. St. Z a ł ę s k i, OO. Jezuici przy  koś­
ciele św. Piotra i Paw ia w  Krakow ie. Szkic historyczny. Nowy Sącz 1896, s. 98— 
—101, 109.

8 M. Ż y w c z y ń s k i ,  Historia Powszechna 1789— 1870, W arszaw a 1964, s. 46—47, 
61, 101, 105, 159, 162, 164. Por. G. L e f e b v r e  — Ch. H. P o u t h a s  — M. B a u- 
m o n t ,  H istoria Francji, t. II, od 1774 do czasów współczesnych. Tłum . M. Derenicz, 
W arszaw a 1967, s. 65, 111, 114, 130, 154—158, 161—167, 185—195.

4 Służba w ojskow a chłopa galicyjskiego w  arm ii austriack iej była bardzo uciąż­
liwa. T rw ała  n iekiedy naw et do 15 lat. Zob. Wł. R u s i ń s k i ,  Ziem ie polskie pod 
rządam i austriackim i. H istoria Polski, t. II, cz. I, pod red. S. K ieniewicza i W. Kuli. 
W arszaw a 1958, s. 230.

8 W. Z i m m e r m a n n ,  Freizeitland Baden —  W ürttem berg. Wyd. Ringier. 
Z ürich—M ünchen 1979, s. 82.

9 K siążka P am iątek  K aplicy Pasierbieckiej. K ronika P ara fii Pasierbiec, t. I, od 
roku 1793 do 1953 (rękopis), s. 1—2. A rchiw um  P arafia lne  w Pasierbcu.

7 Zachow ał się oryginalny dokum ent zaw ierający  testam en t Jan a  M atrasa, w  k tó ­
rym  opisuje on przy  okazji rozporządzenia ostatniej woli, tę  transakc ję  zakupu 
gospodarstw a w Pasierbcu. Zob. K ronika Pam iątek  K aplicy Pasierb ieckiej, jw., 
w kładka na początku przed paginacją, po karcie ty tułow ej, dokum ent rękopiśm ien­
ny „C essyja”
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z kam ienia kaplicę, k tó rą  w 1824 r. uroczyście poświęcono. Była to za­
razem  pierw sza uroczystość odpustowa w tej kaplicy, uroczystość ku  czci M at­
ki Bożej Pocieszenia, przypadająca w kalendarzu liturgicznym  w pierwszą 
sobotę po św. Augustynie, to jes t po 28-ym sierpnia. Ten pierw szy odpust 
odbył się jednak  w poniedziałek, czyli 31 s ie rp n ia 8. W późniejszych latach 
odpust ustalono na niedzielę po św. Augustynie.

W tak  zbudowanej kaplicy, przypom inającej swym wyglądem  większą 
kapliczkę przydrożną, umieścił jej fundato r obraz, k tórem u miejscowy Ordy­
nariusz, biskup Tomasz Ziegler, zezw alający na poświęcenie kaplicy, nadał 
ty tu ł M atki Bożej Pocieszenia. Tenże O rdynariusz, zezwolił również na odby­
w anie dorocznych odpustów 9.

Obraz M atki Bożej Pocieszenia w Pasierbcu jest płótnem  o wym iarach: 
72 X90 cm. W yszedł on spod pędzla nieznanego bliżej a rty sty  ludowego 
z okolicy Gorlic 10. T rudno ustalić jego nazwisko, chociaż wiadomo, że w re­
gionie gorlickim  działało wówczas kilku m istrzów  pędzla * 11. W edług tradycji, 
z regionu Pasierbca udaw ały się w  tam tych latach  pielgrzym ki do Kobylanki 
obok Gorlic l2. Tłum aczyłoby to w  dużym  stopniu, dlaczego aż tam  zamówiono 
obraz do kaplicy. Najwidoczniej fundato r Ja n  M atras sam w ybrał się pew­
nego razu z tak ą  pielgrzym ką do Kobylanki, posłyszał w tedy o jakim ś głoś­
nym  m alarzu i zlecił m u w ykonanie obrazu, dając równocześnie pewne inspi­
racje tem atyczne 13.

C entralną postacią obrazu jest M aryja w  szatach koloru złocistego, obra-

8 Pasierb iec należał w tedy  do p a ra fii Łososina G órna i dekanatu  Tymbark. 
Pośw ięcenia kaplicy  dokonał więc dziekan ty m barsk i Ks. D anek. Księga Pam iątek 
K aplicy Pasierbieckiej, jw ., s. 3.

9 Bp Tom asz Ziegler był początkowo, tj. od 1822 r. O rdynariuszem  tynieckim, 
po w znow ieniu diecezji ta rnow skiej z siedzibą w  Tyńcu. W 1823 r. przeniósł on sie­
dzibę diecezji z Tyńca do Bochni, a w  1826 r. do T arnow a. B. K u m o r  ks., Dzieje 
polityczno-geograficzne diecezji tarnow skiej, L ublin  1958, s. 70—82. W ynika z tego, 
że zezwolenie na  poświęcenie kaplicy  w  P asierbcu  oraz na doroczny odpust wydał 
on z U rzędu K onsystorskiego w Bochni.

10 Ściśle m ówiąc, to p ierw otnie um ieszczono w  kaplicy  inny  obraz. Przedstaw iał 
on N iepokalaną Dziewicę, depczącą węża, m ającą  diadem  na głowie złożony z dwu­
nastu  gwiazd. O braz ten  jednak  w net w ycofano. Nie spodobał się on widocznie fun­
datorow i czy ludności. Przez długie la ta  przebyw ał on na  strychu  kaplicy. Został 
odnowiony przez ks. W ładysław a Rysia, proboszcza w P asierbcu  1957—1963 r. i sto­
su je się go od tego czasu do procesji jako  fere tron . Zob. Wł. R y ś  ks., Historia 
k u ltu  łaskam i słynącego obrazu M atki Bożej Pocieszenia w  Pasierbcu, Cur. 9(1957), 
s. 492.

11 Np. a rty s ta  m alarz S t ę c z y ń s k i  (imię nieznane), k tó ry  żył i działał w  sa­
m ych Gorlicach. Byli także inni m alarze, k tórych  działalność m iała szerszy, pod­
karpack i zasięg, jak  np. W ojciech S ta ttle r  (1800—1875), M ichał Stachow icz (1768— 
—1825), Józef B rodow ski (1775—1842), i inni. In fo rm acje  te  zebrał na  m oją prośbę 
w  M uzeum Pow iatow ym  w  Gorlicach — ks. p ra ła t B ronisław  Ryba i przekazał mi 
je  uprzejm ie listem  z dnia 12 października 1972 r. L ist ten  przekazałem  z kolei 
A rchiw um  P arafia lnem u  w  P asierbcu , gdzie zamieszczono go w: „K ronika Parafii 
Pasierb iec”, t. II, od roku  1953, s. 33.

12 W ubiegłym  roku (1982) ks. S tan isław  Tokarz, proboszcz w  Zagórzanach 
k.Gorlic odnalazł przypadkow o na strychu  kościoła dziew iętnastow ieczny obraz 
M atki Bożej Różańcowej. O braz uznano za ciekaw y i oddano go do M uzeum Die­
cezjalnego w  T arnow ie dla przeprow adzenia konserw acji. W ykazuje on ponad wszel­
ką w ątpliw ość podobieństw o ikonograficzne do obrazu pasierbieckiego. Nasuwa to 
myśl o tym  sam ym  autorstw ie. A zatem  potw ierdza się tu  jakby  ubocznie przekaz 
k ron ikarsk i z Pasierbca o „m alarzu gorlickim ” jako  autorze tych obrazów m ary j­
nych. In form ację tę, jak  i udostępnienie do obejrzenia obrazu zagórzańskiego, za­
wdzięczam  ks. m gr W ładysław ow i Szczebakowi, D yrektorow i M uzeum D iecezjal­
nego w  Tarnow ie.

18 Przypuszczenie to skonfrontow ałem  z najstarszym i ludźm i w Pasierbcu, k tó ­
rzy uznali je  za bardzo praw dopodobne.
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m ow anych kw iecistym  paskiem , trzym ająca na w pół złożone ręce. Poza po­
stacią M adonny, ja k b y  z jasnego obłoku nieba, w yłania się popiersie Boga 
Ojca, jako  dostojnego patriarchy o sędziw ych w łosach i takiej sam ej brodzie. 
M a On ciem nozieloną szatę z odstającym  do ty łu  i rozw ichrzonym  fio letow ym  
płaszczem  oraz ciem nego koloru trójkątem  za głową. Po bokach M aryi um iesz­
czeni są dw aj aniołow ie w  pozycji klęczącej, trzym ający w  rękach lilie, 
w  górze zaś nad nim i w yziera ją  z obłoków  głów ki dw óch dalszych aniołków. 
Postać M aryi w spiera się nogam i na k u li ziem skiej i jest ja k  gd yb y w  ruchu, 
w  podróży, depcze stopam i węża, k tó ry  okala częściowo kulę ziem ską, trzy­
m ając w  pysku jabłko. N a stopach M aryi kładzie się jasnym  półkolem  księ­
życ, głow ę Jej otacza słoneczna aureola z koroną. N a dole tło stanow i górzysty 
krajobraz, ponad nim  błękit nieba, prom ieniujący brzaskiem  jutrzenki. Po­
stacie aniołków  osnute są kłębam i chmur, a tłem  dla B oga O jca jest jasne, 
prom ienne półkole, będące ja k b y  odsłoną rąbka nieba. C a ły  obraz nosi na 
sobie w yraźn e znam ię m alarstw a ludowego, odznaczającego się prostotą form  
i zarazem  spontanicznym  bogactw em  treści. W  dolnej części obrazu, na rozpo­
startej szarfie, um ieszczony napis: „M atko Pocieszna, wspom óż nas grzesz­
n ych ” —  ma charakter gw arow y, ludow y. Toteż od daw na zw yk li tu  ludzie 
n azyw ać potocznie M atkę Bożą Pasierbiecką : „M atką Pocieszną” , tzn. pocie­
szająca w  strapieniach. D zisiaj w yrażenie to ustąpiło ju ż  m iejsca poprawnem u 
literacko określeniu: „M atko Pocieszenia” 14.

Obraz Pasierbieckiej M adonny posiada duży ładunek religijnej treści tem a­
tycznej, czyli m a on sw oją bogatą teologię. N iew ątpliw ie w idoczny jest tu  mo­
ty w  N iepokalanego Poczęcia, ukazany jednak w  szerokim  kontekście. B óg 
O jciec, k tóry jest A utorem , Tw órcą tego p rzy w ile ju  M aryi, aniołkow ie po­
d ziw iający Jej nadprzyrodzone piękno, w reszcie pokonany szatan w  postaci 
w ęża. D zięki tej całej, przejrzystej scenerii, obraz jest dla prostych ludzi bar­
dzo czytelny, dlatego odbierają go w  sposób n iezw ykle spontaniczny.

Zupełnie n ow y elem ent do teologicznej interpretacji obrazu w prow adził 
ostatnio biskup Jerzy  A b l e w i c z .  O dbyw ając w izytację  kanoniczną w  P a- 
sierbcu w  1970 r., zasygnalizow ał on podczas kazania do licznie zebranych 
parafian, iż w  „obrazie pasierbieckim  B óg w  T ró jcy  Jed yn y kładzie sw e ręce 
na ram ionach M aryi i w ysyła  Ją —  „w yp ych a”  —  ja k b y  na świat, do ludzi, 
b y  im  niosła d ary  nadprzyrodzone, czyli, b y  ich pocieszała” ls. S łow a te  są 
n iew ątpliw ie cennym  uzupełnieniem  dotychczasowej interpretacji teologii 
obrazu. N adają zam kniętej tu  tajem nicy pocieszenia przez M aryję aspekt 
bardziej dynam iczny, czynny. Bóg O jciec M aryję w ysyła, przynagla do roz­
daw nictw a zbaw czej pociechy, Ona zaś, bez wahania, od razu idzie, natych­
m iast w yrusza w  drogę ukazaną Jej przez w olę Bożą, b y  znękanych różnym i 
troskam i i cierpieniam i ludzi, dźw igać i pocieszać.

O braz nabierał od samego początku, tj. od 1824 r., coraz w iększego 
znaczenia kultow ego. W ierni, n ajp ierw  z Pasierbca, a potem  z całego regionu, 
poczęli m u oddawać szczególną cześć, m odlić się przed nim, zw łaszcza w  cier­
pieniach i nieszczęściach, doznaw ali tu  licznych łask. Skrom na kaplica przy­
drożna, w  której się mieści, przeobraziła się z latam i w  rzeczyw iste i żyw otne 
sanktuarium .

Istnieje w iele faktów , które dowodzą, że rozw ój sanktuarium  m aryjnego

14 Obraz jest wykonany na płótnie lecz przy renowacji w  1939 r., której doko­
nał artysta St. Mrazek w  Limanowej, został naklejony na deskę. J. D u d z i a k  ks., 
Dzieje Sanktuarium Matki Bożej Pocieszenia w Pasierbcu, Tarnów 1976, (maszy­
nopis, stron: X II+264), s. 94.

15 Zob. Sprawozdanie z wizytacji kanonicznej odbytej w 1970 r. w: „Archiwum 
Parafii Pasierbiec”, poz. 32/1970 r. Słowa te zresztą słyszałem osobiście, gdyż by­
łem tam obecny.
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w Pasierbcu był system atyczny, nieprzerw any, a w pewnych okresach naw et 
niezwykle szybki. Zwrócimy tu  na niektóre fak ty  uwagę.

Chociaż przez długie dziesiątki lat kaplica pozostawała pod opieką rodziny 
fundatora i miejscowej ludności, to coraz częściej do tej niedostępnej wioski 
górskiej przybyw ali ze Mszą św. kapłani z oddalonego o 3 km. kościoła 
parafialnego w Łososinie Górnej oraz z innych okolicznych parafii, zwłasz­
cza z Nowego Rybia i z Tym barku. Od 1944 r. utworzono tu  w ikarię para­
fialną, której przypisano stałą obecność kapłana 16, a od 1958 r. odrębną pa­
rafię Pasierbiec, liczącą około 1360 wiernych, obejm ującą oprócz całej wioski 
miejscowej, części sąsiednich: Bałażówka, Kisielówka, Makowica, Młynne, 
Wałowa G ó ra 17. W 1973 r. poświęcono fundam enty  pod nową św iątynię 18, 
której budowę już ukończono i ustalono term in  jej poświęcenia oraz oddania 
do ku ltu  na  dzień 21 m aja  1983 r. Łaskam i słynący obraz będzie podczas tych 
uroczystości przeniesiony do nowego kościoła i zajm ie godniejsze miejsce 19.

Godną mocnego podkreślenia jest troska ubogiej ludności pasierbieckiej 
o ten  skrom ny m aterialnie, ale bezcenny dla niej duchowo, ośrodek kultu 
m aryjnego. K onserw acja i rozbudowa kaplicy w  czynie społecznym, ciągłe 
pom nażanie wyposażenia liturgiczno-kultowego, system atyczne odbywanie na­
bożeństw majowych, czerwcowych, październikowych, spieszenie tu ta j na pry­
w atną m odlitwę ze wszystkim i troskam i dnia powszedniego, wszystko to utrzy­
mywało żywotność tej kaplicy w jej pierw otnym  okresie, okresie jakby  mi­
syjnym , w tedy gdy jeszcze nie rezydował tu  kapłan 20.

Do zjawisk rozw ijających kult M atki Bożej Pocieszenia w  Pasierbcu należy 
z kolei zaliczyć w zrastającą wciąż frekw encję pielgrzym ów odpustowych. Od­
pust główny, w niedzielę po św. Augustynie, na przełom ie sierpnia i września, 
jeszcze przed półwieczem grom adził około dw a tysiące w iernych. W latach zaś 
ostatnich, począwszy od około 1970 r., przybyw a tu  15—20 tysięcy pątników. 
W ierni są spowiadana przez około 30 kapłanów, a rozdane Kom unie święte 
osiągają w  tym  dniu, wliczając w to także nabożeństw a nocne, cyfrę blisko 
dziesięciu tysięcy 21.

18 Pierw szym  stale rezydującym  duszpasterzem  był ks. J an  Bałys, kap łan  archi­
diecezji lw ow skiej, proboszcz w Siem ianówce, k tó ry  w skutek  działań wojennych 
m usiał uchodzić i znalazł schronienie w diecezji tarnow skiej. Po nim  duszpaste- 
rzow ał ks. St. Obal, 1948—50, k tó ry  już ustabilizow ał zwyczaj stałej rezydencji 
kapłanów  w  Pasierbcu. Zob. K ronika P am iątek  K aplicy Pasierb., jw., s. 7, 9—10, 12, 25.

17 Schem atyzm  D iecezji Tarnow skiej, T arnów  1977, s. 518. P ierw szym  probosz­
czem był w  Pasierbcu ks. m gr W ładysław  Ryś, k tó ry  jako  rządca kaplicy doprow a­
dził Pasierbiec do sam oistnej parafii a także zainicjow ał tu  w iele akcji społecz­
nych, zm ierzających do podniesienia kulturalno-ekonom icznego całego regionu, jak 
np. elek try fikacja, budow a drogi, itp.

18 Pośw ięcenie kam ienia węgielnego pod S ank tuarium  M atki Bożej Pocieszenia 
w Pasierbcu. J. D u d z i a k  ks., art. cyt., Cur. 10—12(1973), s. 262—265.

19 Budowniczym  św iątyni był od jej początków  do końca ks. kanonik  Michał K o- 
r  z e ń, proboszcz w  P asierbcu  od 1963 do 1980 r. Był on nie ty lko budowniczym 
kościoła m aterialnego, stanow iącego w spaniały  m onum ent nowoczesnej a rch itek ­
tu ry  sakralnej, ale także gorliw ym  szerzycielem  ku ltu  M atki Bożej Pasierbieckiej. 
N iełatw a na te  czasy budow a straw iła  n iestety  przedw cześnie jego siły fizyczne. 
Zm arł nagle na a tak  serca w  59-tym roku życia. Cur. 7—9(1980) 259. Po ks. M ichale 
Korzeniu został tu  proboszczem  ks. F ranciszek Bukowiec, k tó ry  w  ciągu dwu i pół 
la t dobudow ał zaplanow aną wieżę — dzwonnicę. Po nim  proboszczuje w  Pasierbcu 
ks. m gr Józef W a ś n i o w s k i  (od sierpnia 1982 r.), k tó ry  przystąp ił energicznie 
do w ystro ju  w nętrza  kościoła oraz do poszerzenia budynków  parafialnych. Zob. 
A rchiw um  K urii D iecezjalnej w Tarnow ie, LP II — 1/161 a/82.

80 K ronika P am iątek  K aplicy Pasierbieckiej, jw., s. 22—30. W. D u d z i a k  ks., 
K rótka  historja i opis kaplicy N a jśw ię tsze j M arji P anny Pocieszenia w  Pasierbcu, 
Tarnów  1922, s. 23—29.

21 M. K o r z e ń  ks., Sa n k tu a riu m  M atki Bożej Pocieszenia w  Pasierbcu, Cur. 
1—7(1976), s. 77—78. Od 1954 r. istnieje w  Pasierbcu drugi odpust na N iepokalane

240



Stosunkowo częstym zjawiskiem  są przybyw ające do Pasierbca grupowe 
pielgrzym ki wiernych z okolicznych parafii, bądź to w dniu głównego odpustu 
dorocznego, bądź w inne św ięta m aryjne, bądź wreszcie z okazji obchodzonych 
w  Kościele la t jubileuszowych. Ruch pielgrzymkowy sięga 1869 r., a w  ostat­
nich latach przybrał wyraźnie na sile. Po raz pierwszy zanotowano w kaplicy 
w Pasierbcu dwie pielgrzym ki równocześnie, 19 września 1869 r. Przybyły 
one z parafii Łososina Górna i Nowe Rybie, na specjalne nabożeństwo a także 
by uzyskać odpust jubileuszowy ogłoszony przez Stolicę Apostolską z okazji 
I Soboru W atykańskiego22. W ostatnich dziesięcioleciach przychodzi do Pa­
sierbca po kilka pielgrzym ek z sąsiednich parafii, np. z Laskowej, Szyku, Żego­
ciny, Nowego Rybia, Łososiny Górnej, a naw et czasem ze Trzciany i Lima­
nowej 23.

Religijność wiernych Pasierbca i regionu wytworzyła ponadto kilka cha­
rakterystycznych praktyk, którym i w sposób szczególny i niezmienny ludność 
czci M atkę Pocieszenia. Oto niektóre z nich:

1. dziewięciodniowa nowenna przed doroczną uroczystością odpustową let­
nią, urządzana bardzo okazale i sławiąca siedem radości m aryjnych 24 ;

2. tzw. nowenna sobotnia, to jest specjalne nabożeństwo w każdą sobotę 
wieczorem z publicznym odczytywaniem próśb i podziękowań 25 ;

3. obchodzenie na klęczkach ołtarza m aryjnego w kaplicy, połączone z żar­
liw ą m odlitwą, które m a miejsce przy różnych okazjach, ale nabiera cech m a­
sowej prak tyk i pątników  podczas odpustu 26 ;

4. specjalne pieśni sławiące M aryję w obrazie pasierbieckim, jak  np. „Nie­
pokalana M aryjo, Matko Boska, do stóp się Twoich garnie w ierny lud” 27.

Są to oczywiście tylko niektóre p rak tyk i kultowe, bardziej typowe dla san­
k tuarium  pasierbieckiego. Jest ich o wiele więcej, a do tradycyjnych dochodzą

Poczęcie Najśw. M aryi Panny, dnia 8 grudnia. W ystarał się o niego ówczesny rząd ­
ca kaplicy ks. kanonik Ignacy Dzioba dla upam iętnienia w Pasierbcu setnej rocz­
nicy ogłoszenia dogm atu o N iepokalanym  Poczęciu. Tym bardziej, że obraz pa- 
sierbiecki naw iązuje w yraźnie do tego przyw ileju Maryi. Zob. Archiw um  K urii 
D iecezjalnej w Tarnow ie, A kta Lokalne, Pasierbiec, LP.11.2(23)54. Ze względu jed ­
nak na zimową aurę odpust ten  ma zasięg o wiele szczuplejszy, raczej parafialny, 
niż regionalny. Obecny proboszcz ks. Józef W aśniowski wniósł prośbę do K urii 
o trzeci odpust, o zasięgu regionalnym , na uroczystość Zesłania Ducha Sw. oraz n a ­
stępujące po niej święto M atki Bożej M atki Kościoła.

22 Księga Pam iątek  Kaplicy Pasierbieckiej, jw., s. 87.
28 J. D u d z i a k  ks., dz. cyt., s. 116—119.
24 O dpraw ianie now enny przed odpustem  letnim  sięga dawnych czasów. Już jako 

m ały chłopiec uczęszczałem na nią w latach 1930-tych. O dpraw iali ją  wówczas sami 
ludzie, bez udziału kapłana, którego jeszcze przy kaplicy nie było. Dnia 8 lutego 
1973 r. K uria Diecezjalna w Tarnow ie zatw ierdziła na prośbę ks. proboszcza Mi­
chała Korzenia specjalny tek st now enny do Siedmiu Radości M atki Najśw. P asier­
bieckiej. Zob. A rchiw um  K urii Diecezjalnej w Tarnowie, n r O J — 2(147)73.

25 Nowennę tę w prow adził w 1961 r. ówczesny proboszcz ks. W ładysław  Ryś, 
za zezwoleniem K urii Diecezjalnej. Tamże, LP, III — 2(77)61. Była ona początkowo 
pom yślana jako  now enna do M atki Bożej N ieustającej Pomocy, w prow adzanej po 
kościołach polskich w  tym  czasie. W net jednak przekształciła się w nowennę do 
M atki Bożej Pasierbieckiej, gdzie do słynnej Litanii śpiewanej do M atki Bożej N ie­
ustającej Pomocy, w prow adzono spontanicznie dodatkowe wezwania do M atki Bo­
żej Pocieszenia.

28 Ta p rak tyka  sięga w Pasierbcu niepam iętnych czasów, chyba sam ych począt­
ków kaplicy. Nazywa się to potocznie „iść na ofiarę”. Po każdym  praw ie nabożeń­
stwie w  kaplicy można spotkać kilkoro przynajm niej ludzi w m arszu na kolanach, 
a podczas odpustu czynią to całe setki ludzi.

27 Pieśni miejscowych jest tu  oczywiście więcej. Przytoczyłem  tu ta j najnowszą, 
pow stałą w 1970 r. Podkład tekstow y ułożyła miejscowa poetka ludowa Agnieszka 
W iktor. A djustację tekstu  przeprow adził i muzykę skom ponował ks. prof. Lic. W ła­
dysław  Św ider z Tarnow a.
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wciąż nowe form y czci. N iektóre z nich m ają charakter przejściowy i stano­
wią jakby  znak danego czasu. Tak np. jednorazową, lecz bardzo owocną 
w skutkach była peregrynacja po domach kopii obrazu M atki Bożej Pasier- 
bieckiej w  latach 1965—1967 z okazji Tysiąclecia Chrztu Polski. Peregrynacja 
m iała zasięg szeroki w  regionie. Pogodziła ona wiele zwaśnionych rodzin, wy­
leczyła wielu alkoholików z nałogu, wprow adziła dużo m oralnego ładu  w  ży­
cie domowe i społeczne 28.

Specjalnej czci, jaką  lud w ierny oddaje Matce Bożej Pocieszenia w Pa- 
sierbcu, tow arzyszy obfite rozdawnictwo Jej łask na tym  miejscu. O licznych 
łaskach la t dawniejszych istnieje wciąż żywa pamięć wśród m ieszkańców Pa- 
sierbca i okolicy. N atom iast dobrodziejstw a ostatnich dziesiątków lat są już 
skrzętnie spisywane w  specjalnych księgach służących do tego c e lu 28.

Nie w ym ieniając licznie zam aw ianych Mszy św iętych dziękczynnych oraz 
ofiarow anych w o tó w 3®, podkreślm y, że w ciągu ostatniego trzydziestolecia 
wpływało tu  przeciętnie każdego roku około 20 (dwadzieścia) p i s e m n y c h  
podziękowań za konkretne łaski wym odlone przed obrazem  Pocieszycielki 
Strapionych w  Pasierbcu. Przew ażają w nich fak ty  ocalenia życia wśród wy­
jątkow o niebezpiecznych zagrożeń oraz odzyskania zdrow ia z beznadziejnych, 
po ludzku mówiąc, chorób 31. Nie b rak  oczywiście i podziękowań za łaski czy­
sto duchowe, jak  odzyskanie utraconej w iary, spokoju sum ienia, w ybór odpo­
wiedniego s ta n u 32. Wiele uzdrow ień to zjaw iska nadzwyczajne w  ścisłym tego

28 K ronika P a ra fii Pasierbiec, t. II, od roku 1953, s. 81—82. W arto by tu  wspom ­
nieć jeszcze jedną p rak tykę  w ytw orzoną w  P asierbcu  w  łączności z letn im  odpu­
stem, a m ianowicie ekspiacyjną, za grzechy p ijaństw a, Mszę św. o północy, z so­
boty na niedzielę w uroczystość głównego odpustu letniego, ze specjalnym  kaza­
niem  antyalkoholow ym , k tó ra  cieszy się bardzo dużą frekw encją  ludu  wiernego 
z całej okolicy. Piszący te  słowa był naocznym  św iadkiem , ja k  w  1970 r. zaplano­
w ano po raz  pierw szy tę Mszę nocną, nie bez obawy, czy to  słuszny pomysł. Z per­
spektyw y k ilkunastu  la t można stw ierdzić, że był to pom ysł w spaniały.

29 N iektóre z łask daw niejszych zostały zapisane w Księdze P am iątek  Kaplicy 
Pasierbieckiej, prow adzonej od 1793 do 1953 r., nazw anej potem  w  podtytule: Kro­
n ika P ara fii Pasierbiec, t. I. N iektóre dodatkow e łaski zaczerpnięte z tradyc ji ustnej 
najstarszych  ludzi zapisał W. D u d z i a k  ks., K rótka  historja  i opis kaplicy Najśw. 
M arji Panny Pocieszenia w  Pasierbcu. T arnów  1922. W 1951 r. w padł na genialny 
pom ysł rządca kaplicy ks. Ignacy Dzioba i zaprow adził oddzielną Księgę łask, którą 
już skrzętnie kon tynuują  następni proboszczowie. Dzięki tem u m am y już od tego 
czasu dokładną re jestrac ję  rozdaw nictw a łask w S ank tuarium  w  Pasierbcu.

80 Np. analiza zam aw ianych in tencji m szalnych w ykazuje, że na ich globalną 
sumę przypada rokrocznie pokaźna liczba, w ahająca  się od 6 do 10 procent, na Msze 
dziękczynne za otrzym anie konkretnych  łask. Gdy się odliczy Msze błagalne i za 
zm arłych, jest to rów nież n iebagatelny  dowód prześw iadczenia w iernych o u p ra ­
szanych tu  sobie dobrodziejstw ach. Zob. L iber stipendiorum , ks. proboszcz Michał 
Korzeń, Pasierbiec, t. III, la ta : 1970—1974. Ten sam  fak t potw ierdza się tu  w licz­
nie składanych w otach (korale, różańce, ryngrafy , itp.), k tó re  też ze swej strony 
dowodzą w ew nętrznej potrzeby w iernych w yrażan ia  wdzięczności M aryi Pocieszy- 
cielce za konkre tne  łaski, k tórych  doznali. N iektóre w ota z przeszłości były noto­
w ane w Księdze Pam iątek , lecz nie wszystkie. W ostatnich dziesiątkach la t są w za­
sadzie w szystkie notow ane i stanow ią im ponujący dorobek, nie ty le  sam e w sobie, 
jako  nie koniecznie zbyt w artościow e przedm ioty, co jako dowody uzyskanych da­
rów. Zob. K ronika P ara fii Pasierbiec, od roku 1953, t. II, s. 62—83.

81 Księga P am iątek  K aplicy Pasierb ieckiej, s. 40—41. Księga łask otrzym yw anych 
za w staw iennictw em  M atki Bożej Pocieszenia w Pasierbcu  (rękopis), t. I, lata: 
1951—1964, s. 35, 37, 38, 40, 54; t. II, la ta : 1965—1982, s. 16, 17, 24, 55, 72, 88, 89. 
W. D u d z i a k  ks., dz. cyt., s. 32—36. J. K a s i ń s k i ,  K ult M atki Bożej Pociesze­
nia w  Pasierbcu na tle historii kościoła, T arnów  1972 (maszynopis), stron: 67, s. 54—60.

82 Np. za uzdrow ienie z ciężkiej choroby i pow ołanie do kapłaństw a złożył p i­
sem ne podziękow anie M atce Bożej Pasierbieckiej w  1955 r. ks. W ładysław  Pacho- 
wicz, pochodzący z Zaw adki, p a rafia  T ym bark, obecnie proboszcz w  Samocicach. 
Księga łask, jw ., t. I, s. 38 a.
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słowa znaczeniu, np. uleczenie zaawansowanego już nowotwora, przewlekłej 
epilepsji, czy choroby Heine-Medina 33.

Ustalony zasięg terytorialny kultu Matki Bożej Pocieszenia w Pasierbcu 
w latach 1970— 1980 wykroczył nie tylko poza granice parafii czy dekanatu, 
lecz sięgnął do kilku innych diecezji 34.

Obraz Pasierbieckiej Madonny nie jest wprawdzie jeszcze koronowany, 
lecz już w  1956 r. kaplica, w  której się mieści, została uznana przez Ordyna­
riat Tarnowski za jedno z sanktuariów diecezjalnych, w  której wierni mogli 
zyskiwać jubileuszowy odpust zupełny z racji ogólnopolskiego „Roku Maryj­
nego” 35. Ordynariusz zaś diecezji ks. bp dr Jerzy Ablewicz, przyjrzawszy się 
w  1967 r. podczas odpustu, rozmodlonym pątnikom, stwierdził oficjalnie: 
„Spotkałem w Pasierbcu prawdziwe sanktuarium maryjne” 3G. Tenże Arcy- 
pasterz, po odbytej tu wizytacji kanonicznej, napisał w Dekrecie Reforma- 
cyjnym z 16 grudnia 1970 r. : „Obraz ten zasługuje w całej pełni na koronację 
papieską, o którą należy rozpocząć starania” 37. W tym czasie znalazło wyraz 
urzędowe potwierdzenie statusu pasierbieckiej kaplicy jako sanktuarium ma­
ryjnego, ujętego w programie duszpasterskim na 1970 r., wypracowanym przez 
Referat Duszpasterstwa Diecezji Tarnowskiej. W ustępie poświęconym dusz­
pasterstwu maryjnemu, zamieszczono tam wykaz sanktuariów maryjnych 
z obrazami niekoronowanymi Matki Bożej, a cieszącymi się specjalnym kultem 
wiernych. W wykazie znalazł właśnie swoje miejsce także Pasierbiec38. 
Podczas Nawiedzenia Bazyliki Katedralnej w Tarnowie przez Kopię Jasno­
górskiego Obrazu w dniach 1— 8 września 1982 r., stworzono na Placu Kate­
dralnym imponującą dekorację złożoną ze szkiców najsłynniejszych z kultu 
obrazów maryjnych w  diecezji. Znalazła wśród nich zaszczytne miejsce także 
stylizowana kopia Obrazu Pasierbieckiego z napisem: „O Maryjo, Pociecho 
Strapionych, Obrono Słabych, Siło Lękliwych, Światłości Zagrożonych, módl 
się za nami” 39.

W ten sposób kaplica w Pasierbcu ze swym Obrazem Matki Bożej Pocie­
szenia, w ciągu swych około 160 lat historii, odbyła drogę od skromnej kapli­
cy przydrożnej do nowoczesnej świątyni ; od miejsca, w którym pobliscy wier­
ni sami spontanicznie urządzali różne nabożeństwa, jak majowe, czerwcowe, 
październikowe, do parafii z dwoma kapłanami (proboszczem i wikariuszem); 
od prywatnej kapliczki przydrożnej do uznanego przez Władzę Diecezjalną 
Sanktuarium Maryjnego. Nie stało się to oczywiście bez specjalnego zrządze­
nia Bożej Opatrzności i pozytywnej woli Niepokalanej Dziewicy z jednej stro­
ny, do czego niewątpliwie dołączyła się współpraca w wierze Ludu Bożego 
Pasierbca i całego regionu.

88 Np. uzdrow ienie z choroby H eine-M edina pięcioletniego M arka Sowy z R up- 
niow a w  1958 r.; uzdrow ienie z choroby now otw ora nogi, stw ierdzonej klinicznie, 
trzynasto letn ie j B arbary  Tokarz z K rosnej w  1959 r.; uzdrow ienie now otw ora oka 
pani K ruczek N ow akow ej z K am ionny w 1960 r., itp. Zob. Księga łask, jw., t. I, 
s. 59—60, 76—77; t. II, s. 21—22.

84 M. K o r z e ń  ks., a rt. cyt., s. 77, 78. J. D u d z i a k  ks., dz. cyt., s. 254—256.
85 Nie w ydano w te j spraw ie specjalnego dekretu , lecz na sesji Księży D zieka­

nów, Ksiądz B iskup podał do wiadom ości w ykaz sanktuariów , Księża D ziekani zaś 
z kolei ogłosili to  ustnie kondekanalnym  kapłanom  zebranym  na kongregacjach de- 
kanalnych. K ronikarz pasierbiecki zanotow ał ten  fak t następująco: „K aplica w  P a ­
sierbcu ogłoszona była na ten  rok (chodzi o rok 1956) jako  tzw. S ank tuarium  M a­
ry jn e ”. Zob. K ronika P arafii Pasierbiec, jw ., t. II, s. 17.

88 Tamże, s. 87. Słowa te zresztą słyszałem  osobiście, jako  uczestnik odpustu.
87 D ecretum  R eform ationis, OB. III  — 12(16)70. A rchiw um  P arafii Pasierbiec.
88 B iuletyn D uszpasterski Diecezji Tarnow skiej (maszynopis), n r  1, L: 0/569, s. 21: 

„Lista S ank tuariów ”.
89 Z w łasnej obserwacji.
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